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z Rzeszowa i w ygłosił deklarację ideową elmerytów 
państwowych, podaną na wstępie niniejszego numeru.

Po przystąpieniu do porządku dziennego i po zło­
żeniu spawozdań, zebrani zażądali kategorycznie w y­
świetlenia, jakie przyczyny \ płynęły na to, że doma­
ganie się poważnej ilości członków (dwudziestu dzie­
więciu Zrzeszeń) o postawienie na porządku dziennym 
spraw y zm w ny Zarządu, nie zostały uwzględnione, 
zwłaszcza, że do ważności takiego żądania wystarczy 
według siatutu jedna trzecia cześć członków.

Zażądano również wyjaśnienia, czy odmowna 'decy­
zja, którą te Zrzeszenia otrzymały, powzięta została 
przez pełny Zaiząd, czy tez tylko przez pewne jednostki?

Po dłuższych oświadczeniach przekonano się, że- od­
mowną odpowiedź wystosowali sekretarz p. Koneewski 
i prezes- Związku p. Ig lick i bez wiedzy Zarządu i że 
wskutek zignorowania woli większości członków, a tak­
że wskutek innych przyczyn, członkowie Zarządu 
pp. Gizelia, dr Huth, Matuszkiewicz, Mierzejewski 
i Szkocki złożyli swoje mandaty.

W iadom ość o rezygnacji liulzi najdzielniejszych; 
znanych w całej' Polsce ze swej ofiarnej i rzetelnej 
pracy, zasłużonych około uchylenia dekretu, — w yw o­
łała długą, namiętną, m iejscam i nawet dość Ostrą 
dyskusję.

Spowodowano rezygnujących, którzy dość delikat­
nie tłum aczyli sw oje ustąpienie, do otwartego w y ja ­
wienia powodów rezygnacji i wówczas wyszło na jaw, 
że praca w obecnym składzie Zarządu jest nietyłko nie­
produktywna, ale w ogóle niem ożliwa, że p. Koneewski 
upraw ia form alną obstrukcję wobec innych członków 
Zarządu, ignorując i lekceważąc najżywotniejszPi inte­
resy członków, najszczerszą eńęć pracy.

Robi pociągn'ęeia n !e leżące w interesie og-ołu ejne- 
rytów, albo tym interesom wręcz przeciwne, jak  n. p. 
wysyłanie do Rządu m em oriałów o Konieczności w y ­
cofania uchwalonej przez Sejm ustawy posła Ostatima 
o uchyleniu dekretu, wciąganie Związku Em erytów 
w  zwalczające się ugupowania polityczne itp. i to 
wszystko wbrew uchwałom Zarządu, na własną rękę. 
Odgrywa rolę dyktatora, któremu sprzeciwić się nie 
wolno, wytanaga pisania do niego podań, które ignoruje; 
— jako płatny sekretarz nie wykonuje zleceń i uchwal 
Zarządu, wskutek czego posiedzenia obfi I ują w osobi­
ste utarczki słowne i denerwujące kłótnie, uniem ożl’"- 
w iające współpracę.

Również drugi członek Zarządu, pełniący funkcje 
zastępcy sekretarza p. Dziekan, ogranicza sw oją czyn­
ność jedynie do osobistych wych czek przeciw  poszcze­
gólnym  członkom Zarządu, używ ając przy tym,/często 
słów złośliwych i lekceważących.

Zachowanie się tych panów daje podstawy do przy­
puszczania. że chodziło im  w yłącznie o to, by obrzydzić 
członkom Zarządu ich mandaty i zmusić ich do rezy­
gnacji.

Związek Zrzeszer jak  to wynika z ksiąg i akt, 
przed zlaniem się z Stałą D elegacją w jedno Zrzesze­
nie, nie nra ł prawie członków, nie rozporządzał żadny­
mi funduszami, to też po wpłaceniu przez obecnych 
członków składek, pierwszym  wydatkiem Związku było 
wypłacenie sekretarzowi p. Koneewski e-rnu zaległego 
od kilku m iesięcy w ynagrodzenia za czynności sekre­
tarskie w kwocie 400 zł. Ten ideowiec miał z tego tytułu 
pretensje około 3U00 zł.

Oburzenie zebranyc-h osiągne.ło szczyt najwyższego 
nap;ęcia, kiedy jeden z rezygnujących członków Za­
rządu przedłożył dowody', iż Prezydium  Związku grało 
podwó lą rolę, zapewniając z jednej strony emerytów 
o gorliw ych staraniach zm ierzających do uchylenia 
d-ekictu, z drugiej zaś w ysy ła jąc pism a o obalenie 
noweli o uchyleniu dekretu ; a g :tując w tym kierunku.

Na dowód przedstawił mówca dwa pisma, pisane 
według stwierdzenia zaprzysiężonego gratologa, na jed- 
nej maszynie, pow ielane na jednym  powielaczu, z któ­
rych jedno jest komunikatem Związku Polskich Zrze­
szeń Em erytalnych wystosowanym do członków, dru- 
gie memoriałem do Senatorów o odrzucenie wniosku 
poisła Ost-afina.

P izew odniczący prezes Iglick i przyznał, że fak­
tyczn a  oba te listy pisane są na jednej maszynie, po­
wielone tym samym aparatem, tłum aczył jednak, że 
memoriał do Senatorów w ysiany został przez inną or­
ganizację a m ianowicie Stowarzyszenie Emerytów, re­
zydujące w tylmi samym lokalu na ul. M iodowej 11, 
a nie przez Związek Polskich Zrzeszeń Emerytalnych, 
nie zaprzeczył jednak, że te same osoby o których w y­
żej mowa, prezydują również w tamtym Stowarzysze­
niu, będącym członkiem Związku i według statutu 
Związku nie uprawnionym  do samoistnego wnoszenia 
memoriałów z pominięciem Związku.

M ów ca przytoczył także treść listu otrzymam igo od 
pewnej osobistości w W arszawie, zwracającej jego 
uwagę na to, że panowie z ul. M iodowej agitują na 
terenie Sejm u za nieprzyjęci em poprawek Senatu 
i chcą w ten sposób utrącić ustawę uchylającą dekret, 
z drugiej zaś -strony głoszą pom iędzy emerytami w spo­
sób demagogiczny, że gdyby Stała D elegacja nie sta­
w iała przeszkód, zmusiliby Rząd do cofnięcia dekretu 
bez żadnych opłat- ze strony emerytów.

D rugi z m ówców oznajm ił zebranym że b j 1 świad­
kiem, jak p. Koneewski namawiał posłów, by nie poszli 
na  Zebranie Emerytów, a nawet- prosił mówcę by na 
to zebranie nie poszecT i by odradzał posłom branie 
udziału.

Nie można więc dziwńć się. że ze strony zebranych 
padły okrzyki, „w yrzucić .ich z organizacji!" i że 
po K o n e e w s k in  i Dziekanowi nie wypadało - ie- m- 
iieg’o, jak zgłosić sw oje rezygnacje z piastowanych god­
ności i w yjść z sali.

Po opuszczeniu sali przez powyższych, wyszli za n i­
mi również delegaci w-arszaw^skiego Stowarzyszenia 
w liczbie trzech, poczem pod przewodnictwem p. Dra 
Spissa przystąpiono do dalszych obrad.

W ybrano komisje matkę która po 20 minutowych 
obradach zaproponowała przez aklam ację wybór no- 
weig'o Zarządu w następującym  składzie:
Prezes p Dr Edward Gruber adwrokat, Warszawa ul. 

Bracka £:
Członkowie Zarządu pp.: Ćwikliński, sów ,

Gaweł z Gdańska, Gizelia z Poznania, Goepfert z K a ło ­
wie, D r Huth Lwów, Ig lick i W arszawa, Jasieński 
W ilno. Kabat i K o p ff  Kraków'. Leśniewski W arsza­
wa, Matuszkiewicz Poznań, M ierzejewski W arsza­
wa, Dr Spis.s Rzeszów, Szkocki Bydgoszcz.

Zastępcy pp..
Jaślar, Kacanik, Piekarski, Szustow', Zawrojski.

K om isja  R ew izyjna pp.:
Orzechowski Toruń, Janasz K raków , Goc W arszawa. 

— Zastępcy: Szreder, Krawrc-zyk.
Sąd honorow y:

Dr Jurkiewicz, Dr M ogielnicki. Dr Morawski, wszyscy 
z W arsza w y /k

Zastępcy pp.:
D r Lewakowski, Roman W olski z W arszawy.

Propozycję  powyższą przyjęli zebrani jednogłośnie. 
Przewodniczący podziękował zebranym za w ytrw a­

łość i rz-eczowmść w obradach, poczem zamknął Zebranie 
okrzykiem na cześć Rzeczypospolitej,

O zebraniu Zarządu otrzym ają czlonkowde pisemnej 
uwiadomi om a.
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